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ę Wurzcmiczliwości у Świątobliwości 
I tv Domowym PoUkow Przykładzie

1 t  J A N I E  KA N T Y M.
I KAZANIEM NA TEZ ŚWIĘTO 
I 'm KOLLEGIACIE LUBELSKIEY 
-^Prirytomności J.O. Trybunału Koronnego
d M I A N Y M.
SASNIE w i e l m o ż n e m u  IMci XIEDZU
i JANOWI KANTEMÜ
ä z. l e n c z o w
•LENCZOWSKIEMÜ
BISKUPOWI ABDERY TA NSK IEM Ü
5UFFRAGAN0WI у OFFICYA\,OWI GE- 
' NERALNEMU LUBELSKIEMU &c &с.

i W Dzień Imienin Jego 
frzez im . X. Woyciecfca Mrewińlkiego tcyże

> w  Y w  1 E D z  1 0  IjtT;»
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JD/e 5. %hri$ Anno 1775. 

J o a n n e s  C ancius L E N C Z O W S K I 
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Jaśnie Wielmożny 
MCI

DOBRODZIEJU

t o /  Û iefą
-i dla których to 

fzczupłe dziędo Imieniowt JW . 
WMPana Dobrodzieia^o/ttJi^c/J 
у  na widok publiczny wydać urny- 
śliłem; Pierwfza ażebym Imienia 
гчу acz nieprzytomnego J W WM.
' ana Dobrodzicit taką uczcił 
Jroczyftokią: na laką Jig zdobyć 

mogła nikczemna у nieudolna то»
(  Л2) znok



ztiość moia. Druga aiebynt do­
mowym KroleßvoaFolfkiegopriy» 
'kładom katdego Polaka tym ßüte» 
ćzniey zachęcił do cnoty: im ty -  
ivfze znieodßgpnych cnot Patro* 
na Świętego potądanjm zamy- 
ftom moim fprzyiaiąće w  Ga* 
dney O fobie Twoiey uwaiam po­
budki. Imienin albowiem Twoich 
JW. Mci Dobrodziciu nayprzy- 
chylnieyfzego obchodzenia nie z w y  
czaiu lub mody i nie czczey oka»- 
żałości у zwierzchnych oświad­
czeń pozoryf lect właściwa moia 
tak watna nakłoniła mię powin­
ność: гак iefi wielkie Prawo 
•wdzięczności. Na dar te i у  upo/) 
minek przy Imieninach ofiarowa i  
fię zwykły zdobyć fięу у moia nie-f 
udolnośc у Twoia wfpaniałość by-

łymi



ły  mi nayoczywiflfzym wftr^temb 
Dla czego у powinności ynieuioU  
noscidogadzaiqc Prawutpracmo^^ 
ich Kaznodzieyfkich zpod Profy 
Druharßiey wychodzące pier- 
wiaßkibmeniovoi Panßiemu oßa^ 
ruip. W fzakted wfzyfcy Ziemia­
nie rąk fwoich у  poiycia włafnego 
dziełem Panom fwym у wfzelakim 
Zwierzchnołciom /iuzebmBwa  
fwego wypłacać zwykli pobory; 
których jednak nikczemność f ta -  
tebmczey ochoty ynayprzywią* 
zadfzego umyftu dowodem pO" 
watane bywają.

Ufam ia Panßiey dobroci ie  
T2 wrodzoncy fwey laßawosci, t£  
r^ikczpmną pracpmoig nietakdla 
jon^trzney [ bo zadney niema :) 
wartością lako raczey dla zamie-

rzom



rzonego 'celu dobrotliwie przyiąć 
raczyfz. Nayzwykleyfze bô  
wiem wieku dzi fteyfzego rozwio* 
złości wymówki, oraz naypo* 
wfzechnieyfze do cnoty wflr^ty 
to dzieło przykładem Jana Кап» 
tego rozwigzuie: у każdego prze­
świadczą o nieuchronną potrzebg 
wflrzemiezliwości у  wfzelakiey 
cnoty.

Lecz te temu tak nikczemnego 
dzieła wfpaniałemu zamyftowi 
na w wn^trzney dla nowości 
Autora у  zaftug fchodzi wzięto- 
ści; przy/lało wi^c takiego m^ta 
ozdobić ie zafzczytemi. ktorego 
Imie wzi^tości, wyfokie w Ko* 
ściele у  Oyczyznie zafiugi w urny 

f ty  czytaiących wpaiałyby ukon> 
tentowanie.

W fzah



WJzakie оЬоЩ t§potrzeb§ znay» 
duie dla fiebie w Ofobie Twoieji 
J W. Mci Dobrodziciu,^ ta po^ 
dła Xiqteczka; kiedy ftawą go­
dnego Imienia Twego ciekawość 
w Czytelniku wprawić^ у wyfoką 
dzieł Twoich wfpaniałoicią pra' 
gnienie cnoty wzbudzić obiecuie. 
Kogoź bowiem na famym czoli 
fey fzczupłey roboty Imienia Twe­
go zacność do ciekawego iey niepo- 
ciągnie czytania^ która wng- 
trznym w Oyczyznie nafzey odRo- 
ku Tyftąc czteryfia fzoflego fza -  
cunkięm zawfze у  wfzpdzie iedna- 
ła fobie у  u Obywatelow Miłość 
Braterfkąy у u Majeflatn powa- 
.tenie,
' Miiam początkowe ßarotytney 
familii Herbownego Kleynotu

wfzjijł-



wfzjflkim Wiadome zajiugl; boby 
mi długim przeciągiem przyfzło 
wyliczać wieki ̂  które wfpaniałe 
LEMCZOWSłilCH dzieła Se^ 
natorßiemi Krzefłamijpierwfze^ 
mi Urzędami j  wjfokiemiw Oy* 
czyznie nadgradzały dojloień* 
fiwy% iednakte nie tak w odpła- 
ćie, iak w Cnocie  ̂ w niepośiako-> 
waney Majefiatowi wiernością 
w gorliwcy fudziet o dobro publi^ 
czne miłości naymilfzą korzyść 
pokładaiących powaiały.

Niemożna bez wn^trznego fer-» 
ca ukontentowania wfpomnić owey 
pod PanowaniemKazimierzaWieU 
kiego przeciw IFołochm wyprą-- 
wy; na którą fama Familia Strze* 
mieńczykow całą dopeiniła Chorą^o 
giew a włajnym na lofy woien-

ne



ne iycid azardem Oyczyzn^ od 
Meprzyiacieljhego ochroniła cio* 
fu iako świadczą Hi flory су ( а ) 
Ztąd pierwfze Familie miały fo­
bie za zafzczyt ł ą c z y ć K r w i ą  
z  Strzemieńczykami,

Lecznacoi mam wyliczac fpo- 
krewnione Domy; nie chcg świa­
tłu nowey przyczyniać iafności, 
horey gorliwemi w Kościele pra­
cami, wyfokiemi w Oyczyznie 
z(\ftugami, wświątobliwie dopeł­
nianych zleconych fobie od Sta­
nów Rzeczypofpolitey Urzędów 
obowiązkach, niemafz kłoby w 0- 
fobie Twoiey niePczcił у niepo- 
watał.

Pewne zatym [wfercaćh Czy­
telnika z  tegowflrzemiezliwoici у  
świątobliwości fpofobu pomnożą

Jip



fi^potjłkh korym wyfokość Imie^ 
та, gorliwa o czeićBoga flar an- 
mió, у iywe poboiności przykłady 
od fam ej powodowane cno* 
ty  przewodtiią. Zyi wi^c JW . 
Mci Dobrodzieju naydłuifze 
wieki na ozdoby Kościoła S. na 
podpory Ojczyzny; do czego naj- 
pomyślnieyftym powodzeniem łń- 
fiaw e by Ci ffrzy ia ły  Nieba: u fil­
me przed  Bogiem zyczy.

Jaśnie Wielmożnego WMPana 
Dobrodzicia.

nayniifzy ßuga 
X. W. Mtowińiki.

(a У DIugofz Mich. Piptocfcl in г. Opcre.'



Sint lumhi Veßripr£cinäi ^  luccrtitc 
ardcnłes in mantbus vcßris  -  -  Beatus 
jllefervus quem cum venerit Domtnus 

invenerttitafacientem.lM Cic i i ,  *

PANOWIE MOI,

N lemafz w włekach‘[tak ciemnego 
у zapamiętałego utpyfło, k tóry­

by rozpałaney na rożne wyftfpki ro- 
zwiozłości nie ganił; a cnocie z Ifto- 
tnych pochwał uwłoczył fzacunku; 
rzadki atoli taki człowiek, któryby 
fię fzczerze uchylał od tego co naga­
nia winnych; a uhlnle to naślado­
wał co pochwala w drugich; lubo 
to ieft naylftotnleyfzą świątobliwości 
eząftką, oraz naywłaiciwfzą zba-- 
wlcaia у wiecznego błogoUawień-

ftwa



ftw» kondyćyą. Jeden ierodzay  ciynJ 
noäcl z wfzyftkieojl okolicznościdmi, 
bywa nam celem nagany winnych, 
którym fif fami chcemy przypodobać 
drugim; acozw ielkim  podziwiemem 
czclemy у poważamy w drugich: 
toż  famo ftrafzliwym iakoby nayo- 
kropnieyfzych lolow у śmierci (amey 
nas odftrfcza wyobrażeniem. Prawo 
iedno KLardynalne: Unikay złego a 
tzyń dobrze, ( a )  Każdy wiek ftan 
у płeć I wiąże: przecież у nie czy­
niący dobrze chciwi fą chwały; у nie 
unikalącym złego przykra nagana.* 
a obydwoch tych gatunków pewna 
zbawienia Hrata. T o  albowiem Pra. 
W G  mnieyrzęmu jświacu, którym l e f t  
każdy człowiek, dane leil za nay.. 
właściwfzy Zbawienia warunek tak: 
ieunikający złego, znim oraz wfzel- 
kiego unika karania, które na u- 
dręczenie złey czynności Prawem 
left fporządzone; czyniący dobrze 
pewny być może tego odpłaty wy- 
eiiaru, który left famey zgotowany 
cnocie. Mówić atoli do dzifieyfze-

go
С • )  EccI.



go’̂ wlata о Błogoffawieńftwle Świę­
tych, a potępieniu rorwiozłychj ie- 
dni to wyśoilewaią iako powieść ba- 
ieczną. C oi więc za różnicę nazna- 
czaią Zwierzęcenau a Człowieczemu 
iertertwu, ieżeli równy ieft zwie­
rząt у ludzi koniec? Jani mało fię t% 
trwożą wiadomością, iako inie pe­
wną у wątpliwą; a ci co i za odmia. 
nę naznaczają wyftępkowi у cnocie? 
Inni zdatnieylzey czalu у fpofobnoścl 
porze naprawę fwą odkładają; lecz 
kiedyż fię ftaną fpofobnleyfzymi 
wnieodftępnych zawad okoliczno­
ściach? Który to u nich wiek, k tóry 
Rok który czas ma w poić w umyft 
ludzki wftrzcmiezliwośc od grzechu 
a miłość cnoty? Każdy wiek to przy- 
ganiał rozwlozłemu, co onim m c .  
wi у dzifieyfzy; J^efpafał fię na nie 
cnoty-. Ktoż fię lednak Ewangeli­
cznym pochlubić może przepafa- 
nlem, ktoregoby Chryftnfowa nie 
dotchnęła przcftroga? Sint lumbi 
vejiri ргхсЫШ. Y nayfwawolnieyfi 
Olbrzymi N o e g o , у nayniewdydll- 
wfi SodomczykpwicŁotowey ta£ nie

prze-



prześladowali fprawledil woścb żeby 
iey pod czas 'nie czcili у nie fzano- 
waii, tak iak ęy my czynlemy: a c zy  
zapalił że iif ,kto znich przykładena 
Noego у Lota do cnoty? tak oni czy­
nili iak у nny teraz czyntemy czcząc 
ßug Bolkich świątobliwość^ która 
ferca nafze у nauką, у przykładem 
do ich naśladowania; a iakżeśmy w tey  
mierze daleko poftąpill? у czy zgor- 
fzone obyczaie dobrym przykładem  
kupoftrzeżeniiTfię zapalamy? Aza­
liż to przykładu Świętych у Ewan­
gelii napomnienie nas dotyka? 
lumbi veßri pv&cinUi ßT lucerna arden» 
tes in manibus veßris. О! zaifle го* 
fpafani icfteśmy, leżeli nie zafzczy- 
cenl paiem wftrzemiezliwości. Sint 
lumbi veßriprxcinSlt. Ciemni iefteśmy, 
leżeli światłem cnoty nlelaśnieiemy. 
Sint lucerna aräentes in m»nibus vem 

Jtris. Y  ieżeli nas pilnie unikających 
zakazów, a fzczerze wykonywaią- 
cych zakazy fwoie Pan nie zaftanie.* 
gdzież mniemamy,między Świętymi 
łub niezbożnymi położy cząftkę na- 
fzę? Czcze podobno у próżne nafzc

jbłoi»



błogoffawJeńftwa ocżekiwanfe; któ­
re  famym tylko tak  czyniącymi iefl; 
^^gotowane. Beatus Ule fervus^ quem 
cum \venerit Domivus invenerit ita 
facientem. Be c#i iefl biodra przepa» 
jforoac? pyta Aug. S. ( b ) у natych- 
miaft odpowiada: powściągać pożą.
elUwość co,iefi vpfirzemifi.liwości. Pocho» 
dnie zaśgoreiące mied^iefi dobremi uczyn^ 
\am i iaśniećу goreć co iefl fprawiedli* 
wości ( с ) Biodra bowiem przepafuie^ 
my gdy pożądliwość ciaia przez wjłrzem 
miezliwość powściągamy • - Pochodnie 
zaś goreiące w rakach trzymany ,' gdy 
przez dobre uczynki bliźnim nafzym 
świetne przykłady daiemy^ przydaje 
G rze: S, Ani mow: Iłie  mogę flę 
utrzymać! Prxykraż to iefl cnota. Chry- 
ftus rolkazuic. Sint lumbi vefiri prte- 
cinUi [lucerne ardenteś in manibus 
vejlris., a! rozkazuie pod błogoffa- 
Wieńftwem. Beatus Ule fervus quem 
cum venerit Dominus invenerit ita fa ­
cientem. Prawo Bolkie pobudką do 
mowy SwJf tćgo tPolaka, Swiętey Т е-

olo-
(b)S. Aug. Tom. 4. de Contin. C. 7. 

(c) S. Qr. hom. 13. in Ev:



©logii Doktora у Pfofeffora Jąna Kan^ 
tego, przykład dopełnienia onego 
będzie nauką w  dwóch naftępuiąo 
cych podziałach.

Święty Jao Kanty powaby 'grze- 
chuwftrzemiezriwościązwycif żalący, 
przeświadczą nas, że nayjęorfze oby- 
czaie wftrzemiezliwością, powinny 
b?ć powściągnione. Pierwfza część 
Kazania, S. Jan Kanty (zacunek cno­
ty nad wizytko powaiaiący, naucza 
nas ftarać fię o cnotę. Druga częśd 
zaaia. Surowy; rofpufty mścicielu 
Boże oraz nayiftotnieyfza fprawie- 
dliwości nadgrodo, przeraź boiaźnią 
ferca nafze od złego, a zapal do 
dobrego, aby wfzyfcy którzy z od- 
ftfpnych urągaią fię obyczaiow na- 
Izych Przywróconą przodkow oa- 
fzych, pohańbieni cnotą wielbili clę 
w ledności Kościoła twego S. Uproś 

tę łaflcę, ktorey pomnożenie przez 
clę wyprafzał Święty Jan Kanty, Pan­
no у Matko Bolka.

Każde przeftępftwo ma fwo- 
ię wymówkę, у Ł otrow ika  ftro- 
na ma fwcgo Patrona, ( .d )

(  d J Reg. Gur.



Omne latfocinium b»betfuum patrttt* 
nium.S%doS№C atoli Stolice у Magiftra- 
tu ry  mieczem у innemi narzędziami 
na przeftfpnych Prawem iłano- 
wionemi władaiące przeświadczaią 
nas; źe wlay iftotnym wynaleźcą 
у całą przyczyną ten ieft; kto lą 
uczynił. A lubo rofkrzcwioncy po 
wfzyrtkich (tanach rozwiozłolci у 
wfzclakiey Zbrodni świat Iwawolny 
winę ma naturę zwala; atoli godziź 
fię przeflać na wymówkach wmo* 
waycy Zbrodnią fwoię powłóczące­
g o  pozorem niewinności, ile gdzie 
przeciwne poWażnych Mężów у 
zdrowego rozumu inaczey prze­
świadczą świadectwo? Na naturę grze* 
chu popełnionego winę Ikładać; 
ieft to plamą plamę chcieć zgubić 
grzech grzechem znofić. Natura 
bowiem iftotnego dobra у Twórcy 
początkiem, trwałością У końcem 
zafzczyGona (: gdyż według Aug*
(  e ) Cokolwiek do natury nalti-y od Ba» 
gaiefl'.) raożeż przeciwne (Wey ifto- 
cic prawa nadawać? Owfxem fum» N«- 

k b )  turn
(e) S. Aug.



tura iefl ргпшт Тштеу-: С  ̂} triowlj 
Tcrt: а Aug. <S. przydaje,* Natura 
rzeczy ieß oznaczeniem veoli Boßxey. 
Natura rei cuiufq; eß be i voluntas^ 
( g ) Natura według Ambrożego S» 
Prawdy nauczycielką X's.ü'.naturaveri'^ 
tatis magißra. (h) Komuz zas prawda 
była przycZyną wyftępku а nie ra- 
czey pobożności prawidłemj Fr ima 
pietatis magißra naturЛ eß. ( i ) K.CO 
niewinnym wftydiiwcy natury r u ­
mieńcem rządząc lif był zawftydzo» 
ny? Sama zaś natura voßydlivcoici mi* 
ßrzyniq. ieß. ( к )  mowi Ambroży S» 
Wlzclka więc natura ile naturą ieft, 
ieft dobra zaświadcftwera Aug. S. 
(.) ) Omnis natura inquantum naturd 
eß  ̂ eß bona. Za wodza więc maiąe nam 
turę zbłądzić nie uznał to acz
Poganin Cycero, (ro) byleśmy iey źle 
na izkodę nafzą nie używali. Prze** 
Iłroga Chryzoft. S. ( n ) Naturd nom 
ßrd ne [abutamur in darnnum nojtrum; 
przez grzech bowiem naiz dopiero

ua>
>' f ) Tert. ( g ) S. Aug. 1. zi. dc Gic. 3. 

( h ) S .  Ambr. (  i p  Hid; S»t. ( k )  S. Arńbr.' 
(  ])  S. Aug. (  m )  Cic,;( n ) S. Chryfo.



natura ваГга ftaie fię naganną, powJff. 
da! Aug. S. (o) Natüra per peccatum 
vitiojä eß. Во jeżeli części z ktotych 
fię fktada ludzka natura, zwazemy.* 
początek winy nie w naturze lecz 
tvwiaowaycy znaydziemy (p) Vitiom 
rumor i go eß tn hominis voluntate: mom 
wi S. Aug, T rzy  zaś fą ofobllwfze 
Części natury, na które, że nam fą 
żrzodłem grzechu narzekamy. Wol­
ność, wola, у Towatzyftwo , z kto-* 
rych wola będąc wolności у obco­
wania panią: grzechu ofaz ftaie fię 
dziedziczką; A takwyftępki nie wna- 
türze , lecz w złym zażyciu wolno­
ści woli у fpolncgo pożycia zawi- fły. V itia  non in natura^ Jed volun» 
‘täte Ć? Arbhrio fila  funt^ (twierdza 
Chryzoft. S. (q) Satne bowlęm rze ­
czy  złe у dobre nawilaią fię pod 
panowanie jwolncści; wola у to co 
left, z natury złe pod pozorem ia- 
kiegoś mniemanego dobra pożąda; 
lym  Ipofobem rofkrzewialą fię zgor- 

{ Ь г )  Ize-
( o )  Aug. 1. гг. dc Cic. Dci Cap. a*. 

(  p ) S. Aug- 1. a. qux fup Exod. (  q )  S. 
Chr. fup Gen. hom. *9»



fzenia wfpołeczeńfli^ie tak; te  czło* 
wiek, leżeli chce być dobrym, poki 
żyle, przykrą z ( ч ^ т  narow^em zno- 
fić mufi u ta rczk f , 4'edług nauki 
Aug. S.(r) Cum v\tiispugnanäum quam 
äiu vivitur. Do tego przeciw grze­
chowi boju,bierzmy wzor zjana Kan- 
tego wolność wola у kraiu, zwyczale 
lą nam z niro polpollce,cożby toźniio 
obyczaie? Oto my zakłada­
my za prawidło życia; Jan S. iWo- 
dzą Prawa potlctamla pVolnosC My 
dogadzamy Woli ktofą nafz Kanty 
podb Jał, rozumowi ńas towarzyßwo ro" 
fpußnyeh naywięccy bawd Jana Kante- 
go  celem Świętych przykłady.

Wolność ieft to cząftka człowie­
ka tak znakomitą, źe znią człowiek 
być może, lakiro chce Świętym albo 
rofpuftnym: Ißnosdbowiem wolności ieß 
iyc lak kto chce: uczy Arilł. ( s ) a 
dzielnością wolności! do znakomite« 
go  zal?ugi у przypodob^ania iif fa- 
memu Bogu przychodzienfły ftopnia, 
Mo gdzie niemafz wolnościy niemafz у

zaflu^
( г )  Aug, 1. j. c. Julianum. (»J Ariil, 

P«I. «.



xaflugh left nauka miodopłynnego 
Bernarda. ( t ) Ale iako z iednego 
kwiatu, pfzczoła miod paiąk truci­
znę bierze; tak z iedaego daru woi* 
noścl Jan Kanty Cnotę, grzefzni zbie­
rały rozwiozłość,która w włafney po­
żądliwości wikła ich pęta, a na wy­
darcie nadancy im pd Boga wolności 
Ich lamych używa pomocy. Z  tąd 
pochodzi, że nie władaią fobą ale 
niemi grzechy, rożne nie przyftoy- 
ności nielkończone potrzeby, zgry­
zota lumnlenia. Jan Kanty Prawem 
roiarkuie Wolnoi^: Od dziecińdwa 
zaraz gdy rowiennicy iego p łocho- 
ścią у iekkicmi rozrywkami wieko­
wi Iwerou zw'yczayuemi bawią fię; 
Jan Kanty rozważając dobrodziey- 
ftwa Boikie, a znaiąc całego ieftc- 
ftwa twego tak wielki obowiązek, 
iak icft wielkie Prawo wdzięczno­
ści: wfamyra Bogu fwoy umyfl za­
topił. Rowiennikom rozhukana woU 
ność Iwawoli ponętą: Janowi Kan­
iemu tłażba Botka w naychętniey. 
fzym Oltarzow ey Ofierze poi?ago-

wa-
( t )  $. ficroard.



wänhi naywla?ciwrzą'wolnośc!ą5 Bog 
nayulubieńfzą korzyścią, wyrażał to 
iuż w oby czatach Kanty co w pU 
ihnach poważnych zoftawił Seneka 
( u ) flui,y(f Bogu to fzcxera wolnok^ 
P^dzl młodość fwoif zmłodzieżą, 
iak Więc bywa w każdym wieku, 
w  mowie nlclkromną, wfprawach 
p ło c h ą , w rofpuścic wolną. Sam 
w mówieniu otlrożny, w czynno­
ściach poważny, w obyczaiach świę* 
ty  za naywłasciwfzą fądząc powin­
ność żyiącego pod; Prawem wolno­
ści żadney nie Iłużyć fzpetnoścb 
ber u  eß teßimandus qui nulli tuxpitu* 
eiini fervit. (w) Któż wyliczy nie- 
flcończoae potrzeby wlzyftkich fta« 
now ludzl oraz nic йаГусопс cz |fto- 
kroć nad kondycyą maiątku у go­
dności pragnienie, dla których ,u- 
(kutccznienla pofpolicie nie zważa 
świat czy li| to godzi, znadw#ręże- 
niem fuanienid uiilne czyni zaölc- 
gi. Jan Kanty wolności twoicy pod 
panowanie marności nje poddał, nie 
Kaatym potrzeby lecz Kanty potrze«»

ba-
(  u J Scnec. de b. (  w J  Cic. 4. id  Her.



b m i wladal со ieft prawdziwey Wol« 
nbsci znakiem według Ambrożego S, 
fx ) Ltbdrt»s eß, nuHi necejßtatt fcr»  
vtre. Dopicroż byc pod panowaniem 
grzechu, z ktorego nader przykrego ia- 
Tzma urtawicznic wyplątują fię wieki, 
'nieznał tego uraylł Jana Kancego za 
fzczegulne poczytui^c wolaośc z Hic* 
ronymcm S. (y )  Nic ftużyć grzechowi 
Sola a p u iDer/m libertas e ß  nonß r -  
vire рессаШ. Wolność prawdziwie 
fzczcgulna Jana Kantego, ktorey у 
w wnetrzne nic Idotchneło przeświad­
czenie według Grzeg. S. ( z) Libertas 
e ß  quem confcientia non accufat. 
Sam Kanty między wolnymi wolny, bo 
wolność przez Prawo witrzyrnui^cy we* 
dług Chryzoft. { л )  Licentia pęr /e-  
ges Compefćitur. Sara wolny bo fpra- 
wicdliwy według Aug. (b) Solusiußus 
liber eß, iaśnicy powiem z Pfalmiił^ 
lara Kanty między umorzony ludzi wol* 
nościf wolny. ( o ) Inter mortuos //-

ber
(^x) Ambr. fy )  S. Hier, ( г ' )  Gr. (я )  Chris, 

fup Ep. ad Cor. ad hom. (bji Scttm v. 4 . 
de Verb. Apli, ( c j  Pf»l. 87 .



her. Lecz о Święty Doktorze? trzebać 
po pracach wytchnąć, trzeba myśl го» 
zrywką rozwefclic, trzeba po nocach 
bcztcnnych ftrudzonym na modlitwie 
kościom wypocz^c. wfzakżcć to wol­
no, Wfzyftko nii wolno (; Odpowie 
Kanty :) z Pawiem S, Сd) ale nic wfzyft  ̂
ko pożyteczno. Omnin mihi licenł 
ß d  non omnia expedtunt. Wfzakżcć 
godzi (ię o Bcnchcia j  inne w kościele 
godności ftopnie ftarać, któreś fobie 
diugicmi wyflużyl pracami? wfzytko mi 
co wolno, ale ia źadncy nicpoddam fię 
marności. Omnia mihi ticent^tfidega 

fub nullius redigar poteßaU. Ale 
Święty Kapłanie ProboitwoOlkuikic dla 
boiaźni dufz rezygnujący, trzeba po­
mnie na dalfzy wiek, a pożycia obmyślić 
fpofob. Opatrzny Bog rzecze Kanty 
ciału które flfuży Panu (^e j Efca ven- 
tri. venter efcis Deus autem iS 
bunc iŝ  hos deßruet Corpus autem 
Domino is" Dominus Corpori. A nad 
to wzgardy fwych pożycia potrzeb to

zda*
(dy I. Cot. 6. (cy Ibidem.



ядак  fię wymawiać Kanty, co w Liście 
do Кгуга1ап napifaJ PawcJ S. ( f ) Nje 
icftcśmy dłużnikami ciała żebyśmy wc- 

. dług ciała Ż3ili, Sam wfzakże Chryftus 
tę troikliwość naganił w Ewangelii (g) 
Nietrofzczcfeż fię tedy mówiąc co bę­
dziemy /iedli, abo co będzicm pili, abo 
czym fię będziemy przyodzicwać, boc 
fię oto wfzyftko Poganie ftarai^, a tak 
Kanty życiem o co Aug. S. piórem na­
pomina: Niechże wiec wolność Chrzc- 
ściańflca nic będzie pokrywką złości (h) 
Liberias Chrißjana nonfit velamen 
fnaliti<£, А leżeli przy fwcy 
fkłohnoścf przyrodzoney wola fkłon- 
nieyfza ieftdo złego niż do dobrego ia- 
ko uważa Aug. S. ( i J  Voluntas ad 
m ak agendum libera eß, ad bene 
non ita: ftaray fie wzorem Jana Kan- 
rcgo naukę Aug. Ś, ufkuteczniać wyła- 
muląc ią zpod Panowania pożądliwości 
pod dozor rozumu. Poty bowiem wola 
nieiefł wolna poki pożądliwościamirzą-

dzo-
C O  Rom. t . Cg) Wat. 6> (h )  dc flA  

^  С O Set- de Veib. Apli.



diona. f’k) Volmtas bumam ю п eß
libcraĄua^iiu cupid'.tcitihu? fuhditur. 
А  pragnienie bszroziunnc ieft to poru- 
fzenie zwierzęce mówi tenże S. Doktor, 
( 1 )  Affe3io finc rątione motussß be-< 
ßialis, a za tym te ż^dzę które oiepo* 
chodzą pd rozumu, cnotliwego nic czy» 
ni^ życia, przydaie wzmiankowany Aug, 
S, ( m ) dffeäus animt qui non kahent^ 
reäe non vivuni^ Bo coż ma czynić 
dobrego wola od rofporz^dzenia Bogą 
у natury odpadła? a taka iefl; wola nie- 
rządzona rozumem^ Wola abowiem 
Prawem natury poddana iert rozumowi 
za świadećtwem Ambr. Świętego. ( n ) 
Appetitus lege naturj: ßihjeBus eß  
rationi. Co у fam Bog ftwierdzą 
w Kfięgach rodzaiu ( o ) Subter te  e- 
rit appetitus tuus ^  tu, do*ninaheris 
illius. Л przccicz iednych wol^ rodzi 
ciało, drugich rozf^dck rządzi, taki po­
dział uważa Bern: S. (^) AffeSio alia

,eß

(к ) Ер. I. *4- СО Ь de Atnic. С«р. у, ( т)  I. 
de Cifg. Dci Cap. y. (n )  I. i . Offic. (oJflcn. 
(p )  Str. a. fup. Cant.



eß quam Caro gignit, alia quam ca- 
ro regit. А tak porządne iqisc 
cmtqy nieporzqdnc wyßepkiem fq. 
inowi Swiecy D, <q ) W  tym icfzczc 
podziale wola dobra dwoyga wyciq- 
ga, rzeczy у  przyczyny^ to ieß: со 
chcefz у dla czego, ( г )  Rzecz nie­
wątpliwa, lecz z natury dobra у cel do­
bry dobrcy woli dowody, Spytaymy 
p dziccinncy Jana Kantcgo woli w Ke­
tach o fyHodzicńfkicy у meikicy w Kra­
kowie Olkufzu, Rzymie, w Paleftynic. 
Był pilny wNabozeńftwic у naukach, 
ale w nich nieCzukał prożncy chwały. 
Był pokory у uniżoności wzorem ale nic 
dla wzaicmności. Był wpracach ufta* 
wićzny ale nic dla iyHcu. Był Dokto­
rem S. Theologi i у Profefsorcro, ale nie 
dla wynioftości, był Kapłanem ale nie 
dla chluby, był Probofzczcm Olkuikim, 
lecz mimo podft^pu, у nic dla docho- 
dow rezygnował: ale nie dla wzi^tku^ 
fchodził do R:zymu; lecz nic dla korzy­

ści,
( q )  Ber. in parcenza fcr. CO Bet. łup* 

Cant. fet. j } .



sei, wraca! do Oyczyznj: Iccz nie dla 
wytchnienia, by! iałmużnikicm ale tiic 
dla oka. Cclctn życia Bog, prawidicm 
wolności Prawo, woli przewodnikiem ro* 
zum, w złym towarzyftwic Święty [)rzy- 
k!ad dozorcą. W telę ufadać poirći* 

fifz, ieiffli rozum tobq fumym kie­
rować będzte mowi Seneka, ^ s )  Na* 
uczyfz fię od mego co у tak czynić 
mafz.

Żaden z Ziemian nic icft tak oiłate* 
cznic nędzny: żeby fwych prac wcfda 
у utrapienia powodzenia у nicpowo* 
dzcnia, nieżyczy! fobie towarzyfza у 
wcale go niemia!. Towarzyizcnia z lu* 
dżmi Izukaroy • a towarzyilwo wnet o 
przyczynę złości nalzych potępiamy. 
Zspfute wfzclkiey fpołccznosci Ubycza- 
ie ofkarzamyj od których (ami bynay- 
mnicy nie unikamy, A przecież iako 
naygorfzc towarzyllwo dobrze zażyte 
cnotą; tak naylepfze zlc zażyte wyftę- 

pkicm ieft. Czyń dobrze w złym towa- 
rzyllwic: odbierzelz chwałę; łącz fię

zdo-
( • ) Ep* r *



ż(5obrym z!e у złym  końcem nagany у 
ЬйпЬу nicuydziefz. Atoli (; żali he Se­
n ek a :; M t^dzy innemi zfości najzych 
przyczynami to jeß : że zcpatruięe 
f ę  na wzuiem, żyiemy, ani nas rozum  
układa^ k c z  żrjyczay odwodzi. ( t )  
А ш топа zjonadabcm i^u ) Salomona 
z Fałwochwalikiemi nicwiaftami ( w ^  
Roboama z lekkomyślnym mfodzikietn 
( Jozafata Króla z Ochozyafzcra у  
Achabem niefzczesliwey przyjaźni o- 
kropnę ikutki, Г у ) kogoż nicprżera- 
zicic! Na wfpomnienie czterech Miaft, 
ktorc niegdy były cudem piękności' 
świata a w momencie fiarczyftym ogniem 
fpłonęły przeto: żc wtak wielkim ludzi 
tłumie dziefi^ciu nic znalazło fię fpra- 
wicdliwych, { z )  ktoż fię niewzdry- 
gnie! A przecież to icft każdego nay- 
ściślcyfza powinność do dobrych nic 
złych przykładów życie fwc ftofować 
naucza Aug. S, ( a ^  ŁaemplU bono-

rum
( t  )  Ser. Ep. V.  i j .  (  a )  C w > * »

Reg. ij.  (xy ( y )  (j,)
(,«) dc ubii. ncce*: pxn .



rum nón malor.um Jehemus Ыисй 
Spojrzyimy iakie też towarzyftwo у po» 
życic wnim Jana Kantcgo/ bywa! on 
wpoficdzeniach dumnych у wynioffych 
fam wielce pokorny у wfzyftkira uniżo* 
ny, bywa! w okolicznościach wfafncgo 
pokrzywdzenia, wzgardy, pośmiewifka 
у urągania; ale bez pragnienia zemtty, 
tak: że mógł mowie z Pawłem, (bj Dzt- 
wowijktsm ßaltsmy fię światu Anio- 
łom у luiziom. Miał mądrość wyfoką: 
ale wzgardę ficbie głęboką, fzukał być za 
bezrozLimncgo poczytany. Kos ßulti 
propter Chrtßum. Bywał między 
zacnymi: iakoby nikczemny, między 
czci chciwcmi, iakoby bczffawny. Mię* 
dzy zbytkuiącymi wmowie, kroiu, yga* 
tunku fukien (krorany, łożem ziemia, o» 
ftra włoficnnica, paiki, у inne umar* 
twicń narzędzia itrożera czyftości. O- 
dzicnic tylko co nagość pokrywało, 
pokarm aby życie wiłrzymował. Bywał 
on między Ikąpemi łakomcami, w iał- 
mużny hoyny, na włafnc potrzeby nic»

ba»
( b )  I . C o r .4 .



baczny; byle ubogim użyteczny. By.
on między ofzczcrcami dobre imię 

у  ftawę ludżk| czerniącymi: ale czci 
wfzyflkich obrońcą Aug. S. Napomnie­
niem wfzędzie ręką włafną pifanyrazlc 
ięzyki poftramiaiącym.
Contubarc cave fioncßplacareßjave

Infamare cave neitn retocare gave. 
Strzeż fię mocno zakłócenia.

Boć fą przykre przeprolzcnia. 
Wylkzegay fięfzkalowania.

Bo Га ciężkie odwołania.
Był między Pogany, ale Ziemię Świętą 
zwiedzaiący, nauką у przykładem Chfy- 
ftufa Turkom opowicdaiący. [^otrorti 
famym w ich łoirowifkicy grabieży, idąc 
do Rzymu lobie wyrządzoney rzetelny, 
niewiadomym nawet właCnych pieniędzy 
zaiaicniem brzydzący fię. f  z j  Błogoiła» 
wiony tedy Mąż który znalezion ień bez 
zmazy, у który za złotem niepofzedf, ani 
pokładał nadziei wpienięllwie у ikar- 
bach.Kcoż icft ten a chwalić gohędziera 
bo uczynił Cuda w życiu fwoim. Który

faogi
(e)Eceł. I j.



moglprzcß^pic а nie przcft^pil,mog? złe 
uczjnić а nie uczynił. Przeto ugrunto­
wane dobra iego w Panu a czynności 
iego opowicdać będzie Koscioł .S. Pofkra- 
miay więcChrześcraninie wolność fr u '  
wem, podbiiay wolą pod rozum  a żadne 
towarzyßwo,o^{ze.vn у famo piekło fzko' 
dzić ci nic będzie upomina Bernard S. 
fd) Voluntaspropriacejfet & infeih- 
nus non eńt. A gdy ßhw  Świętego ży- 
cia ohierzefz cżęfikę: flodkęy mifę 
czynić ie rjfvzyczaieme (c^a wzorem 
Jana Kantego fzacunck cnoty nad wfzyt- 
ko poważai^cega poznafz co to icß cno­
ta o czym w drugicy części.

Lubo wftrzcmiczliwość abo powści^* 
gliwość ieß cnotą: więkfza atoli cnota icHt 
dobre działanie za zdaniem Arilt. f i  )  
co у Grzegorz S, potwierdza mówiąc; 
Mnicyfza icft zlc nieczynić, ieżcii fię kto 
o pomnożenie dobrych uczynków nie 
ftara, (g) minus eß mala non agere niß 
etiam ^uifq; ßudeat is" bonis opertbus

iw
(d )  De Ref. Dni fcr. j. (e ) Plut. (  f J  Et 

hic (gy Horn. 13. in Evcng.



injuiarc. Same nadto 'cnoty od cnot 
wrodzaiach fwych świctnieyfze fą у 
fzacownicyfzc, a iako złoto icft wyifzcy 
у niżfzcy próby,у gwiazda gwiazdę świa­
tłością przcwyżfza (h j takfięma yfza- 
cunek cnoty. Bywa cnota czyniona ia- 
wnie у ma chwałę u ludzi; bywa czyniona 
fkrycic, у wzięta icft przed Bogiem bywa 
działam yiawnic у potaiemnic/ ale nie 
dla żadncy nadgrody, lecz dla w wnę« 
trznego fzacunku cnoty; a tey ieft niefkoń 
czona zacność, rozważmy ten troifty fto > 
picn.

Cnota u famych Pogan wnicikojńczo- 
nym była poważeniu iako świadczy Arif. 
(i) VirtutiperfiätC non fit conitp^nus 
honor. Chcieli przeto nieśmiertelny 
w ludzkiey uczynić pamięci; dla czego 
fowitemi iy nadgrody czcili wym iarami, 
wili zwycięfkic laury,wfpaniałe wyftawia • 
li kolofsy, wiekopomne na marmurach 
ryfowali pochwały, zafzczyt cnoty w kro^ 
nikach do naftępnych przefyłaiyc wie­
ków, a tym famym chciwe wygórowania 

(c) mło-
(b) С O «



młodzieży umyl?y do walczenia między 
fobf o ćwiczenie fię w cnocie zapalali. 
Coż mara mówić o czcicielach Boga pra­
wego w wiekach pierwiaftkowych, nic 
Prawa (:bo żadnego nic mieli :)ale cnoty 
duchem niemal przez dwa tyfi^ce lat rzf • 
dz^cyćh fię,! dopiroż Prawo pifane iak 
wiele liczy mężów cnotliwych у nicwiaft 
dla tej chwały kior^ cnocie wfżyftkic wy­
rządzały wicki.O iak miłe wPiśmic nicwia* 
ItyMoabity у Rut imienia wfpomnienienie 
iz wfzyßek lud miefzkai^cy m okręgu 
miaßa wie dziafу źe Rut było cfźotliwa 
'Kiewiaßoy (к) to i о Eftcrzc у iey nar о . 
dzic Pilmo wzmiankuic (Ij że tak fię 
wewfzyßkim fprawowalł aby u wfzyt' 
kich ciwesfy godni byli. Y  Judyth b y  
fa wjzyßkim ßaw nq( tn) ze oni fię zna^ 
ła z f  ktoby zle  o «rey mowif. Sławne 
dzieła Familii Machabeyczykow tudzież 
Eleazara dzicwiędzieli^tletniego (taru- 
fzka raczcy śmierć Iławn^niż życic o- 
mierałe obicrai^cego a zmyśleniem na­
wet przcftępftwa Praw Oyczyftych dopu­

ścić
I Run ). (I> Eflh. t6> (m ) Jud. t .



k i  \(latecznic wzbr«nlai§cego fię у wban 
bę fędziwości fwcjr podać nicchcfccgo fą 
dowodem, co czjniłjr wieki 'dla imienia 
cnoty. Sam Zbawiciel ChryöusJezus ia- 
wne ćwiczenie lic w cnocie Uczniom 
fwyra nakazał, iakoby nie dofyć było 
Chrzcścianinowi być cnotliwym: ale 
świętym cnot у pobożności przykładem 
świat do świftobliwości zachccaifcyra 
(R jT a k  niech śmieci ŚKiiatfość waßca 
prze i  ludźmi'  ̂ahymdzieli uczynkit»a- 
fze  dobre у  mc Ibili Oyca waßicgo, kto* 
ry fi) Niebiefiech ieß. Do tey to cnoty 
fpofabu zachęcał pierwiaftkoweChrzc* 
ściańltwo zewfz^d prześladowcami oto* 
czone Paweł S. na tyni Gzczegulnle pożą­
dane Chrzcścian z tyranów zafadzai^c 
zwycięftwe, ieżeliby tak żyli: żeby prze­
ciwnicy Religii njc wnich nieupatrzyli ta­
kiego,coby śmiele naganie mogli (oJTJt 
js, y«/ ex adverß cß, vereatur nihil 
malum habens dicere de nobis. A wfa- 
mey cnocie pi nagośći^, ni głodcm.ni ła­
godnością, ni prześladowaniem, niczci^ 

{c2j  ni
(n)



ni nieflfaw?, ni mieczem, ni śmiercią 
niepokonaney, Religia wzreft у pomno­
żenie braJa. Coż mam mówić o nafzym 
Janie KantymMcżeli zcwfz|d Święta in­
kw izycji wywiedzionego pofluchamy 
świadc<3:wa;by!żckto złudzi iakiegokol- 
wiek gatunku któryby zle mowil o Kan- 
tym? nicbyłżc u wfzyftkich.nicmowię nę- 
dzarzow, których z włafnym czci у zdro­
wia ufzczerbkicmuboftwo wfpomagał, bo 
to intcrefsowana chwała, byłże kto nie 
rzekę z Polakow bo to domowe świade­
ctwo, ale byłże kto z Cudzoziemcow,Nfie- 
mco w, Włochow,Turków, famych nawet 
łotrow, któryby go niemiał za cnotliwe­
go? Nie oddawaliż mu wfzyfcy przez trzy 
prawie wieki do Kanonizacji zapytani 
pochwały? Ktoż go kiedy ktorego ftanu 
płci у wieku ogl|dał bez zbudowania?Kto 
z  iego towarzyftwa nieczul pobudek do 
cnoty?

Ale Święty flfuga Bolki w wfzyftkich 
fprawach Twoich ed świ|tobiiwości nic 
odftępnych owe Pawła S. wyrażał napo-

mnie-
( p )  Rom. t.



mnkf\ic,ßuga uieuiytecznvießem (  
Serviinutilesfumus, przcd wlafn^ lewi­
cy prawe fwoie pragnął zataiac czjrnno* 
sei podług rady Ewangelicznej ( г  ) 
Strzefxcie fięy abyściefprawiedlifvosci 
wafzey nie czynili przeiludim i, żeby­
ście byli od nich widziani\ tnaczey 
ntebędziecie mieli zapłaty u Oyca wa- 

jzego który ieß wUiebießech. - - Л 
gdy czynifz iafmużnę niech nie wie le­
wica twoia co czyni prawica. • -M adl 
fię Oycu twemu w Jkrytości, a Oyciec 
twoy który widziwfkrytości odda tobiei 
 ̂Kcoraż była pobożność, która modlitwa, 
która iałmużna, który umartwienia ro* 
dzay z ktorymby fię nicukrywał Kanty 
przed okiem у chwały ludzką! A lubo 
takie gatunki cnot, które żadną miarą 
przed światem utaić fię nicmogą, iako to 
fą wfzytkie miłofierne uczynki; przecież , 
у te Jan Kanty tak czynił w widoku: że w 
wnętrznym pragnieniem zataienia onycb 
Bogu faraemu dotrzymał fekretu według 
wykładu Grzegorza S. fs jT ak  zas niech

h '
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będzie czyrin*s6 na widoku; żeby icdtiak 
myśl zoftala wikrytości,ażebyśmy у zdo- 
brcy fprawy bliźnim dali przykład, a ic- 
dnak przez pragnienie którym famemu 
Bugu podobać fię chcemy zawfzc żądali 
fckrctu. PofpolUa wfzyltkicli ftanow у 
wiekow/amych nawet dzifjeyfzych Liber­
tynów chęć być mianymi za cnotliwych 
у poczciwych u świata^ Czynić zaś cno­

tę, a niechcicć być za cnotliwego oświa­
ta poczytanym,rzadka to,lecz iftotna cno­
ta: bo famo taicniefięz cnoe|ieftporaoo- 
żcnicm cnoty według ChryzoftoraaS.(t) 
Vts mrtutes mgereX noliprodere.

Nie utai lię atoli pochodnia goreiąca 
wikrytości у pod korcem poftawiona (u)  
nieuchybnic Ц fprawicdliwy 'ściga wy­
miar chwały. Sama cnota Kantego unika- 
i^ca chwały na czole Auguftyna nofi na­
ukę; ieżcli cnota?nie fzuka chwały f'V)  
Virtus non dehgf fequi gloriamy Ale o 
Swiętyy fprawicdliwy Mężu! tfudnoć nic 
uczcić cnoty! famo przed czci^ unika- 
nicKantegozdaie fię ponawiać naukę Au-

guhy. ■
(O S. Chryfoft. ( a )  Lucae c. A ug.



guftyoaS.Czciy kto chcefz cnotę,ia w cn® 
cie nic czci, Icczfamey ścigam cnoty (x) 
Virtus non dtbet fcqui konortm f e i  i» 
pfam virtutem. Ale o Nieba gdzież ieft 
Prawem fprawicdliwościzgotowana cno ­
cie odpfata?czerauż iej nicprzyfpicfzacie 
Kantcmu! nayprzjfkladnleyrzaKantego fta 
rość у nayikromDieyfzc o fobie rozumie* 
nie tę mi daie poznawać odpowiedz; Ja 
w cnocie która nie ieft cnot^, icżclt nic 
icft daremn^rj nie fzukam odpłaty. Sama 
cnota Ieft rai naywłaściwfzf zapłatą, fy^ 
Nullapołefl сjje virtus, nißgratutta • - 

- Ipß пащ", virtus eß  ßbi pulcherrima 
merces.fSü о Święty nafz Patronie ztego 
żywota do uczęftnićtwa chwały wezwany» 

' naucz mię nędznego iakim ci kfztałtcn 
mam powinfzować wiecznego ufzczęśli* 
wienia? Oto gorliwy o Zbawienie fwoich 
Ziemian do Boga wftawiaiąęy fię Jan Kan-» 
ty nayulubicńfzą w nas czci fwoicy za* 
kłada korzyść, icżclibyśmy przez fpołe- 
czcńftwo Cnot iego fpołccznikami ftali 
fię chwały; upcwniaiąc nas doświadczę»

nicffl
CO Aug. (y) Gic,



niem со Bernard domyflfcm;ż.c fama ?no* 
ta MatV^ icfl: chwały, у ona fama ieft,kto- 
rcy Prawem fprawiedliwości należy fie 
chwała (zj Virtus MaUr eß glori,£^ 
fola enimeß, cui gloria jure iehetur, 

Niech cl bedf nielkonczonc dzięki 
nieograniczony wniedoftcpnym Maiclła- 
cie Bożo, żeś nam z Narodu nafzego o- 
kazał Polaka wfpołeczności twey chwały 
krolui^cego; a tak nas zachęcafz przykła­
dem jego do ftrzeżenia fię złego, a czy­
nienia Cnoty; Twoich zaś litości nie­
przeliczony mnogościy czynifz nam pe­
wne tey odpłaty nadziele: które famey 
zgotowałeś Cnocie,fam będyc iftoty cno­
ty. Niechże nam odtyd zabaw, ywfze- 
lakich czynności nafzych będzie w T o ­
bie nayulubieńfza korzyść. Który nay- 
iftotnleyfzy Świętych twoich icftcś od­
płaty. i^men.
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